
 

 
 

 Inflacja obraz. 
 
Trącony łokciem, pchnięty zniewagą 
chciałem mu oddać wredną uwagą, 
słowem przywalić flukami błota 
niech nie pomyśli, żem bąk niemota. 
 
Nie mogę nazwać go chuliganem 
flagi „Hooligans” - wyklętym mianem, 
nie będę rzucał 3 liter w glany 
może to homoś i nie złamany 
pedał już przepadł w erracie słowa 
fak mu nie powiem, błędna wymowa, 
ciura szlachecka – za niska sfera, 
cham nie epitet - login hejtera 
gbur arogancki to celebryta, 
kalumnie piszę, gościu nie czyta, 
debil i kretyn zacne to zwroty 
funkcje przejęły partyjne kmioty 
dupek, obibok wywyższa pryka 
jeszcze go wezmą na urzędnika, 
januszem nazwać - współczesna zgrywa 
ale pół Polski tak się nazywa! 
Skór wielu nie ma na sobie świnia 
szakal i hiena tylko zwierzyna, 
gnój od buraka przylgnie do twarzy, 
gnida za lekko, ubek przy władzy 
Uni-Europa wielką przeszkodą 
w nazwisko walnąć zabrania RODO. 
Toż mu nie powiem impertynencie 
gdyż nie zrozumie i głupio będzie. 
Przejrzałem słownik i leksykony 
znalazłem słowo niszczące atomy. 
 
Od 2 tysiącleci, przypięta łatka 
starszego brata, spalona facjatka, 
z tego nie wstanie, nie sczyszczą księża, 
perwersja historii skuteczna to Nędza. 
 


